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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTY 


JNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Cena numeru 10 groszy. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. s 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 
kwartalna wynosi 2, 


Rok Ill. 


Masy pracownicze 
muszą przepędzić wysłanników komuny. 


W ostatnich dniach zaobserwować się daje 
zjawisko niezwykle dla naszych stosunków cha- 
rakterystyczne, strajki... bezrobotnych, bezrobo- 
cie na., robotach publicznych! 

Formy, w których to się dzieje, są nastę- 
pujące: gdzieś, w jakimś powiecie, jakiemś mia- 
steczku, znajduje się falanga bezrobotnych. 
Przez ciężkie miesiące zimowe głodowali. Na- 
deszła wiosna. Zostały uruchomione roboty pu- 
bliozne. Więc: budowa dróg, lub meljoracja 
gruntów, lub regulacja rzeki. Do robót tych 
przyjmowani są oczywiście w pierwszym rzę- 
dzie — bezrobotni. Praca trwa 6 dni w tygo- 
dniu. Oczywiście: jedyna okazja dla głodującej 
rodziny zaspokojenia najwaźniejszych potrzeb 
życiowych. 

I oto, ce się dzieje? Do roboty garną się z 
początku masowo wszyscy. Ale po kilku dniach 
poczynają się między nimi dziwne jakieś rzeczy, 
widocznie zostają podniecani z zewnątrz do 
oporu, wtłacza się w ich mózgi różne doktry- 
nerskie hasła. Energja pracy słabnie i po kilku 
dniach rozwija się ruch stajkowy. Po porzuce- 
niu pracy zaczynają się manifestacje, demon- 
stracje, próby zatargów z władzami. 

Tabi jest przebieg tych niesamowitych 
„akcyj*, wszczynanych na... robotach publicz- 
nych przez... bezrobotnych! 

Czy mamy tu do czynienia z obroną świata 
pracy przed wyzyskiem kapitalistycznym, przed 
egoizmem przedsiębiorców, fabrykantów, cięż- 
kiego przemysłu ? 

Bynajmniej. Roboty publiczne nie mają 
przecież nie z ter. wspólnego. Roboty publicz- 
ne nię mają wszak charakteru przedsiębiorstwa 
kapitalistycznego, obliczonego na zysk, czy też 
na wyzysk warstwy pracowniczej. Roboty pu- 
bliczne zostają przedsiębrane przecież właśnie 
w tym eelu, aby proletarjatowi, pozbawionemu 
pracy, dać chleb, dać możność nakarmienia 
głodnych dzieci. 

Fundusze, przeznaczone na roboty publiczne 
pochodzą wszak z pieniędzy podatkowych. Ło- 
żą się na te fundusze wszyscy, właśnie w tym 
celu, aby zmniejszyć klęskę bezrobocia. 

A w chwili, gdy się to robi, gdy bezrobot- 
nemu krawcowi, czy cieśli, daje się możność 
godziwej pracy, zapewnia minimum egzystencji, 
ratuje z otchłani nędzy i głody — w tej chwili 
staje za tym biedakiem zły duch i szepcze w 
ucho: porzuć pracę... zastrajkuj... przyłącz się 
do krzykliwej demonstracji, ba, nawet podejmij 
kamień z gościńca i ciśnij nim, rozpętaj w oko- 
licy nastrój niepokoju, sprowokuj starcia... 

Wiemy, kto jest tym złym duchem. I wiemy 
dlaczego żeruje wśród najbiedniejszych 
z biednych... 

Ajenci komuny uświadamiają sobie aż nadto 

dobrze, kto jest ich śmiertelnym wrogiem. Jest 
nim — praca. Tam, gdzie wre praca, tam niema 
komunizmu — powiedział w Sejmie premjer gen. 
Składkowski. Tam, gdzie pleni się bezrobocie, 
tam żeruje wichczyciel. 
NĄ Komuniści zdają sobie zatem dobrze sprawę, 
że hasło, rzucone przez szefa rządu: „Rozłado- 
wać bearobocie!'* — stoi na przeszkodzie ich 
planów i zamierzeń! 

I oto mamy podłoże, na którem rozwijają 
się strajki na robotach publicznych. 

Komuniści postanowili przeszkodzić skutecz- 
nej walce i rządu i społeczeństwa z klęską bez- 
robocia, bo praca i dobrobyt to główny hamu- 
lec w ich destrukcyjnej robocie. I dlatego 
wciągają masy proletarjackie w wiry strajkowe 
i rozruchowe, wychodząc przytem z założenia, 
że im gorzej w kraju, im więcej nędzy i krwi 
ludzkiej — tem lepiej dla zamierzeń komuny. 

Ale Polska bynajmniej nie ma zamiaru 
obojętnie przyglądać się tej robocie Polska 
musi warstwę robotniczą odgrodzić od żywio- 
łów rozkładu. 

Nie uczynią tego oczywiście ci, którzy 
«w swej krótkowzroczności, a zresztą w swej Sa- 


roszy z doręczeniem 1 złoty. 
zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub edszkodowania. 


Ogłoszónia: za 
na 


ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Ża ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telafon Nr. 59. Konto czekowe P. K. ©. Nr. 145286, 
©xwcionkami drukarni B., Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 16 czerwca 1936 r. 


Bolszewickie porządki we Francji. 


Strajkujący wywłaszczają fabryki. 


PARYZ. W Paryżu szerzy się znów po- 
wszechny niepokój, a nawet u niektórych 
warstw ludności nastroje wprost paniczne wo- 
bec nieprzewidzianego rozwoju strajków, które 
tym razem znowu bezpośrednio dają się we 
znaki mieszkańcom metropolji Francji. 

Wczoraj wybuchł zatarg między właścicie- 
lami hoteli, restauracyj i kawiarń a pracowni- 


[Eai ERSTE SZCZ DZE Z WEW ZKZ e T U 601 OAZA 
Zjazd koła posłów i senatorów R.P. na Pomorzu. 


Zorganizowane na terenie sejmowym Koło 
Rolników Sejmu i Senatu R. P. odbywało do- 
tychczas swe perjodyczne obrady nad zagad- 
nieniami rolniczemi Kraju w Warszawie. 

Jednakże chcąc zaznajomić posłów i sena- 
torów z potrzebami rolnictwa pomorskiego w 
związku m złoźonemi ostatnio do rąk Rządu 
memorjałami oraz opracowanemi przez organi- 
zacje rolnicze projektami ustaw, uwzględniają- 
cych potrzeby rolnictwa, Pomorskie Towarzyst- 
wo Rolnicze zwróciło się do Koła Relników 
Sejmu i Senatu z zaproszeniem odbycia najbliź- 
szych obrad na terenie Pomorza. 

Ostatnio dowiadujemy - się, iż zaproszenie 
P.T.R. spotkało się z przychylnem przyjęciem 
Koła, które w dniach 7 i 8 lipea br. odbędzie 
swe obrady na Pomorzu. Pomorze gościć więc 
będzie około 100 posłów i senatorów. 

Porządek obrad Koła oraz ewent. zwiedze- 
nie terenu zostanie ustalony przez Koło w po- 
rozumieniu z P.T.R. 


P. Prezydent Rzplitej honorowym obywatelem 
Lwowa. 
Dwa samoloty ma ebronę narodewą. 


Magistrat miasta Lwowa postanowił zwrócić 
się doP. Prezydenta Rzplitej prof. Mościckiego 
z zapytaniem, czy nie raczy przyjąć honorowe 
obywatelstwo miasta Lwowa, które zostanie mu 
nadane na specjalnem uroczystem  posiedzniu 
rady miejskiej. 

Również magistrat uchwalił zakupić za 
46.000 zł. dwa samoloty szkolne, jako dar mias- 
ta na obronę narodową. 


Port Gdański obawia się bojkotu przez Polskę. 


GDANSK. Organ gdańskiej partji narodo- 
wo-socjalistycznej „Danziger Vorposten'* zamie- 
ścił odezwę Polskiego Związku Zachodniego w 
której pismo to dopatruje się bojkotu portu 
gdańskiego jak i firm gdańskich przez Polskę. 
„Danziger Vorposten'* nadmienia, iż z odezwą 
tą należy się poważnie liczyć, gdyż jest to 
organizacja zbliżona do kół rządowych, czego 
najlepszym dowodem jest, iż na jej czele stoi 
woj. śląski dr. Grażyński. 


mobójczej polityce zawierają „pakt nieagresji" 
z komunistami. Jeśli bowiem taki „pakt nie- 
agresji“ ma służyć do tego, aby bezrobotny, 
dorwawszy się wreszcie pracy, perzucał ją dla 
pięknych oezu „obcych agentur“ i aby kraj zna- 
lazł się pod wpływem agitatorów komunistcz- 
nych, którzy przesądzać będą kiedy pracować 
kiedy nie — to trzeba powiedzieć tym, którzy 
lekkomyślnie „pakt nieagresji“ « komuną za- 
wierali, że szkodzą rzeszom pracowniczym i że 
sami wyłączają się poza nawias życia zbiorowe- 
go w Państwie. 

Trzeba natomiasst zaapelować do zdrowego 
instynktu samozachowawczego naszego świata 
pracy. Uświadomić go, komu właściwie służy, 
jeśli toleruje posiew komunizmu. Co właściwie 
tkwi w tej robocie, przeszkadzającej „„,rozłado- 
waniu bezrobocia, 

A z pewnością, po chwili namysłu i otrzeź- 
wienia nasza rzesza pracownicza pocznie prze- 
pędzać od siebie wysłanników „obcych agentu“. 


kami. Wszczęto natychmiast rokowania, a gdy 
pracodawcy nie przyjęli zasadniczych postula- 
tów, ogłoszony został strajk. W południe służ- 
ba hotelowa, restauracyjna i kawiarniana po- 
rzuciła pracę, 

Powszechny niepokój wzbudza eupełny brak 
dyscypliny wśród strajkujących wobec władz 
swych organizacyj zawedowych. W Paryżu ro- 
botnicy nie uznałi wywalezonych dla nich przez 
związki zawodowe koncesyj i wysuwają nowe 
żądania. Porozumienie, zawarte w przemyśle 
górniczym i metalurgicznym północnej Francji 
zostało przez robotników odrzucone, uważają 
onń bowiem, że podwyżka płac jest zbyt mała. 


O ile dotychczasowe strajki miały wszędzie 
przebieg zupełnie spokojny, to od wczoraj za- 
uważyć się daje wśród robotników podniecenie 
i silna radykalizacja. Po raz pierwszy strajku- 
jący urządzili w Paryżu pochód, docierając aź 
do śródmieścia. W pochedzie niesiono wyłącz- 
nie sztandary komunistyczne. Uczestnicy de- 
monstracji maszerowali z wyciągniętemi pię- 
ściami. 

W wielu punktach miasta tworzyły się przez 
cały dzień doraźne masówki, na których wy- 
głaszano burzliwe mowy i jawnie domagano 
się zniesienia własności prywatnej i wznoszono 
okrzyki: „Niech żyje Francja sowiecka*. 

Dzienniki prawicowe donoszą o pierwszych 
wypadkach wywłaszczenia fabryk, dokonanego 
przez strajkujących. 

Tak więc w Francji robotnicy poturbowali 
dyrektorów, a następnie wypędzili ich z obrębu 
zakładów. Pe paru godzinach strajku okupacyj- 
nego, robotnicy puścili w ruch maszyny, i roz- 
poczęli produkcję we własnym zarządzie. Po- 
debny wypadek zdarzył się w fabryce pieców 
zwykłych, elestrycznych i gazowych w Aulny. 

W Paryżu mówi się, że we Francji zaczęła 
się formalna rewolucja. W izbie deputowanych 
naweń wśród posłów lewicowych panuje 
przygnębienie. 


o OO teka e AW LINEA 
Matka $.p. min. Pierackiego udekorowana Złotym 
Krzyżem Zasługi. 


W Nowym Sączu, w skromnem mieszkaniu, 
zajmowanem przy ul. Matejki przez matkę ś.p. 
minstra Br. Piepackiego odbyła się wczoraj pod- 
niosła uroczystość. 

Wojewoda krakowski płk. Gnoiński, udeko- 
rował p. Marję Pieracką w imieniu Prezydenta 
Rzplitej, Złotym Krzyżem Zasługi, nadanym za 
pracę na polu społecznem. 

P.Pieracka była czynną działaczką, pracu- 
jąc w lieznych organizacjach kobiecych. 


„Batory“ wrócił z pierwszej wyprawy za ocean. 


W czwartek rano zawinął do Gdyni m pierw» 
szej swej podróży do Nowego Jorku m/s „Batory“. 

Na statku przybyli całonkowie delegacji 
polskiej: wieemin. Doleżał, ks. biskup Niemira, 
gen. Wieniąwa - Długoszowski i gen. Orlicz- 
Dreszer. Przybyła również wycieczka Zjedno- 
czenia polsko - rzymsko - katolickiego z Brook- 
lynu, wycieczka sokolstwa polskiego w Ameryce, 
wycieczka łotewska w składzie 55 osób i wy- 
cieczka węgierska. 

„Batory“ przybył do Gdyni zaledwie z po- 
łową pasażerów, gdyż w Kopenhadze wysiadło 
we środę ogółem 350 osób, udających się do 
krajów skandynawskich i zachodniej Europy. 
Pomiędzy pasażerami, którzy wysiedli w Ko- 
penhadze, znajdowali się m. in. minister duński 
Schou. rodowe przybycie „Batorego“ do Ko- 
penhagi miało charakter bardzo uroczysty. 

Wśród pasażerów „Batorego“ znajdowała 
się m. in. jedna z wybitnych przedstawicielek 
społeczeństwa kanadyjskiego Polka p. Stevens, 
która 61 lat temu opuściła Polskę i obecnie 
odwiedza Ją po ram pierwszy. 
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Stolica Pomorza otrzymała nowego 
prezydenta. 


Sędzia p. Leon Raszejd*z Grudziądza został jednogłośnie obrany prezydentem miasta. 


Rada Miejska m. Torunia na drugiem ze- 
brania wyborczem, odbyłem w środę, dnia 10 
bm., dokonała wyboru prezydenta m. Torunia. 

Zebranie rozpoczęło się przy niezwykle 
silnem zainteresowaniu. Radni stawili się pra- 
wie w komplecie (na 37 — przybyło 36). 

Punktualnie o godz. 18.00 wiceprezydent 
miasta p. Bała zagaił posiedzenie. Następnie 
na przewodniczącego wybrano jednogłosnie 
prezesa klubu radzieckiego Narodowego Klubu 
Gespodarczo-Społecznego p. radnego mgr. 
Schaba, który zkolei na asesorów powołał pp. 
radnych Ośmiałkowskiego i Malchrowicza. 

W dalszym ciągu p. radny mgr. Schab, 
stwierdziwszy prawomoeność zebrania, odozy- 
tał regulamin wyborczy, poczem podał do 
wiadomości, że na jego ręce wpłynęło podpisa- 
ne przez 19 radnych zgłoszenie kandydatury 
sędziego Sądu Okręgowego w Grudziądzu 
Leona Raszei. Ponieważ sędzia Herman wy- 
cofał swoją kandydaturę, radni mieli do wybo- 
ru trzech kandydatów, mianowicie: p. prez. 
Bolta, ppłk Wolszlegera i sędziego Raszeję. 

Każdy z radnych w kolejności alfabetycz- 
nej wkładał kartkę z nazwiskiem kandydata 
do urny. 

Po głosowaniu p. radny Schab wśród ogól- 
nej ciszy odczytywał treść kartek wyborczych. 


IROKO TANKESLE KAT TO EATA a SZEW a D o a 
Z pobytu P. Premjera na Pomorzu i Wybrzeżu. 


Po półtoragodzinnym pobycie na Pomorzu, 
p. premjer gen. Sławoj-Składkowski powrócił 
do Warszawy i objął urzędowanie. 

Na Pomorze p. premjer udał się pociągiem, 
przybywając do Gdyni w piątek wczesnym 
ranem. 

Z Gdyni, pe konferencji z wojewodą Kirtik- 
lisem, p. premjer pojechał samochodem na 
miejsce zajść wtorkowych na Grabówek, a na- 
stępnie zwiedził t, zw. „Drewnianą Warszawę”, 
siedlisko nędzy gdyńskiej. 

W dalszej swej podróży p. premjer przepro- 
wadził lustrację robót drogowych w Kacku, oraz 
zaznajamiał się z warunkami, w jakich żyją 
mieszkańcy tej miejscowości. 

Z Kacka p. premjer udał się do Wejherowa. 

W drodze do Torunia gen. Sławoj-Skład- 
kowski zatrzymywał się w powiatach morskim, 
kartuskim, świeckim i chełmińskim, wszędzie 
interesując się najbardziej palącemi zagadnie- 
niami terenu. 

Podróż swą po Pomorzu p. premjer zakoń- 
czył w Toraniu, gdzie odbył powtórną konfe- 
rencję z wojewodą Kirtiklisem. 


Ambasador Chłapowski zwolniony. 
P. J. Łukasiewicz ambasadorem w Paryżu. 

Ambasador R.P. w Paryżu p. Alfred Chła- 
powski został zwolniony z dniem 20 b.m. z zaj- 
mowanego stanewiska. 

Z tym samym dniem na jego miejsce za- 
mianowany został ambasadorem R.P. w Paryżu 
p. Juljusz Łukasiewicz, dotychczasowy ambasa- 
dor R. P. w Moskwie. 


Komuniści zaczynają agltować wśród kolejarzy 
w Poznaniu. 


POZNAN. Ostatnio wśród kolejarzy w 
Poznaniu rozrzucono poważną ilość ulotek ko- 
munistycznych. Jedna z rozrzuconych ulotek 
wzywa organizacje kolejowe do utworzenia 
wspóinego frontu z socjalistami. Wezwania 
komunistyczne nie odniosły żadnego skutku. 
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Przewodniczący radny mgr. Schab ogłosił 
następujący wynik głosowania: 

„Głosowało 35 radnych. Sędzia Raszeja 
otrzymał 31 głosów, prezydent Bolt 1, — 4 
kartki oddano puste; zatem prezydentem m. 
Torunia zestał sędzia Leon Raszeja z Gru- 
dziądza*. 
> gy Nd. pędem win OKAZAC PAUNANNC zac 

Największa w Polsce plantacja tytoniu 

znajduje się na Pomorzu. 


Uprawa tytoniu na Pomorzu rozwija się co- 
raz lepiel i stanowi w kilku powiatach ważną 
gałąź gospodarstwa rolnego. 

Obszar, zasadzony tytoniem, powiększony 
został znowu o kilkaset mórg magdb. i wynosi 
obecnie 1.600 mórg. Niemal 10 proc. tego ob- 
szaru przypada na majątek Wrocławki pod 
Chełmżą. 

Jest to największa plantacja tytoniu w Polsce. 

Znaczne plantacje znajdują się pozatem 
w majątkach Grubno, Szonowo, Rogoźno i Szu- 
miłowo. 

Pomorska Izba Rolnicza prowadzi w swej 
majętności Kończyce na obszarze 30 mórg doś- 
wiadczalną plantację tytoniową. 

Idąc na rękę plantatorom, monopole totonio- 
we zaangażowały kilku instruktorów, udzielają- 
cych praktycznych porad. Duży nacisk kładzie 
na budowę specjalnych suszarń, ponieważ pro- 
dukt suszony w budynkach znacznie przewyż- 
sza pod względem jakości tytoń suszeny na 
powietrzu. 

Rejon pomorski hodowli tytoniu obejmuje 
przedewszystkiem powiaty : grudziądzki, cheł- 
miński, toruński i wąbrzeski. 

Wywóz tytoniu odbywa się z Tuszewa pod 
Grudziądzem. 


25 żywych pochodni ‘w Dubrowniku. 


BIAŁOGROÓD. Z Dubrownika donoszą o 
straszliwej katastrofie lotniczej, jaka się wyda- 
rzyła w poniedziałek. 

Nad miastem krążyły dwa samoloty woj- 
skowe. Z nieznanego powodu jeden z mich 
runął i spadł w centrum miasta. Przy uderze- 
niu o dom eksplodował zbiornik i zapalona 
benzyna trysnęła na ulicę, przepełnioną o tej 
porze tłumem przechodniów. Wielu z nich roz- 
biegło się na wszystkie strony z płonącą odzie- 
żą jak żywe pochodnie. 

Troje ludzi spaliło się na miejscu, zaś trzy- 
dziestu straszliwie poparzonych przewieziono 
do szpitala. Czterech z nich nie da się utrzymać 
przy życiu. 

Dom, na który spadł samolot, spalił się do- 
szczętnie, a trzy sąsiednie domy pożar znacznie 
uszkodził. 

Tylko szybkiemu przybyciu straży ognio- 
wej i ciszy należy przypisać, że pożar nie przy- 
brał tragicznych dla całego miasta rozmiarów. 

Zwłoki pilota i obserwatora wydobyto zu- 
pełnie zwęglone z pod motoru, stopionego w 
bezkształtną masę. 


Na terenie Gdańska brak żywności. 


GDANSK. W poszezególnych miejscowo- 
ściach na terenie Wolnego Miasta daje się od- 
czuwać brak artykułów żywnyściowych pierw- 
szej potrzeby. Braki te stale się potęgują. W po- 
niedziałek w miejscowości Pszczółki, gdzie za- 
mieszkuje około 2.000 osób nie można było kupić 
ani chleba ani aiemiaków. Ten stan rzeczy wy- 
wołał wśród ludności żywe zaniepokojenie. 


S a E e 


Co o Stronnictwie 


Narodowem myśli í mòwi 


Stronnictwo Ludowe ? 


Stronnictwo Ludowe rozporządza poważne- 
mi wpływami zwłaszcza w Małopolscei b. Kon- 
gresówce, no i obok Stronnictwa Narodowego 
również marey o objęciach władzy w Państwie. 
Dlatego ciekawem jest, co też Stronnictwo Lu- 
dowe myśli i mówi o stronnietwie Narodowem. 

Otóż Naczelny Sekretarjat Stronnictwa Lu- 
dowego w Warszawie rozesłał do wszystkich 
kół Stronnictwa Ludowego wzór przemówienia 
jakie miały być wygłoszone na Święcie Ludo- 
wem w Zielone Świątki. Czytamy tam co nas- 
tępuje: 

„Światem idą wielkie fale: z jednej stro- 
ny czarna dyktatura faszyzmu, z drugiej 
czerwony bat komunizmu — a pomiędzy 
nimi pośrodku — samodzielny i potężny 
prąd demokracji. 

Ostoją i głównym wyraeem dyktatury 
faszystowskiej staje sję coraz bardziej Stron- 
nictwo Narodowe ze wszystkiemi awemi 
rozgłęzieniami. Jasno i wyraźnie dąży 
endecja do ugruntowania swych wpływów, 
rzuca kłamliwe hasła gospodarcze i spo- 
łeczne, których nie myśli wykonywać, gra 
na najniższych instynktach człowieka, bu- 
rzy i judzi, wznieca nienawiści rasowe 
i wyznaniowe -— choć wie, że z tego nie 
dobrego dla narodu nie wyjdzie. „Pragnie: 
jednak, ażeby w tym zamęcie i roznamięt- 
nieniu zniszczyć pęd mas chłopskich do, 
równości społecznej, sprawiedliwości gos- 
podarczej i wolności politycznej. 

Obiecuje rzucić pomiędzy ludzi ochłap 
ale i nie więcej. Kawałek chleba i ponury 
świst dyktatorskiego bata. Oto istotai sens 
faszyzmu. ' 

Przed kilku laty Hitler obiecywał wiel- 
kie reformy gospodarcze, rzucał radykalne 
hasła i co z tego zostało? wiezienia, obozy 
koncentracyjne, ponura niewola! i 

Do tego w swych dążeniach zmierza . 
naprawdę endecja. I 

Opróez endecji z drugiej znów strony 
stara się wedrzeć na wieś komunizml, ` 
Powyższe daje nam przedsmak walk par- 
tyjnych w Państwie na wypadek, gdyby do gło-: 
su miało dojść Stronnictwo Ludowe czy endećjä; 
CIEGO. TALTEEN SNEM | 

Zainteresowanie w Niemczech 
polskim planem 4-letnim. 


BERLIN. Dzienniki niemieckie zamieszcza- ` 
ją streszczenie sobotniej mowy wicepremjera 
Kwiatkowskiego, podkreślając w tytułach, że 
głównym punktem programu nowego rządu jest 
dostarczenie pracy bezrobotnym w drodze sze-. 
rokiej akcji gospodarczej. 

Urzędowy „Beobachter“ donosi o deklaracji 
min, Kwiatkowskiego pod wielkim tytułem 
„Polski plan 4-letni rozbudowy wewnętrznej”, 
a w komentarzu pisze: EA 

— Polski minister skarbu. Kwiatkowski 
obwieścił o przystąpieniu do wykonania obli- 
czonego na wielkie samy planu zwalczania bez- 
robocia i gruntownej reformy gospodarki pol- 
skiej. Po wytyczeniu już przez rząd generała 
Składkowskiego nowych dróg w zakresie poli- 
tyki wewnętrznej, obecnie rząd ten również w 
dziedzinie gospodarczej przedstawia się jako 
zdecydowany rząd reformy. Polska usiłować 
będzie zaradzić swym trudnościom bez ekspe- 
rymentów walutowych oraz bez pomocy zagra- 
nicy. Od tzasu energicznego wystąpienia rządu 
Składkowskiego świeży i optymistyczny prąd: 
przenika życie publiczne Polski. 


Przedruk wzbroniony 


Przeżycia własne 


Z karty życia legjonisty 


„Legji Cudzoziemskiej". 
14 (Ciąg dalszy) 


Jako miejsce odpoczynku wybieramy wios- 
kę Marnia, zaledwie leżącą o 13 klm. od gra- 
nicy, tam zamierzaliśmy pozostać do nocy i pod 
osłoną ciemności przekraść się na stronę hisz- 
pańską. Zapewnieni przez koczującego Araba, 
że we wiosce nie stacjonuje żandarmerja, uda- 
liśmy się najbliższą drogą do niej. Wpadliśmy 
w pułapkę. 


Na skraju wioski osaczeni przez konną po- 
lieję arabską, zakuci w kajdany, odstawieni go- 
staliśmy do najbliższego posterunku żandar- 
merji francuskiej. 

Odbycia tej drogi nigdy nie zapomnę. Od 
kajdan biegł łańcuch łącznikowy, przytroczony 
do łęku siodła. Biegowi konia dorównać siłą 
rzeczy nie było można — przez naprężenie 
łańcucha kajdany nielitościwie wrzynały się 
w mięso rąk, kalecząc je dotkliwie. Chcę chwy- 
cić się za siodło Araba, otrzymałem uderzenie 
szpierutą przez ramię, błagałem go o zwolnie- 
nie biegu, reakoja nastąpiła przez zwiększenie 
tempa. 


Na posterunku oćwiczono nas batąmi od 
wielbłądów — poczem odstawiono do komendy 
garnizonu w Siddi-Bel-Abbes. "Nazajutrz uka- 
rani zostaliśmy przez dowódcę garnizonu za- 
samowolne wpuszczenie koszar oraz zamiar 
przywłaszczenia sobie mundurów i płaszczy 
legjonowych na 60 dni obostrzonego aresztu. 

Zamknięto każdego z osobna w celach po- 
dziemnych, bez okien. Pożywienie całedzien- 
ne stanowiło pół bochenka chleba i woda. Co 
czwarty dzień ciepła strawa, podana przez 
okienko w drzwiach. Rozkuto jedynie trzy 
razy dziennie celem spożycia strawy. I naj- 
okropniejsza męczarnia: 

W piątym dniu pobytu w więzieniu 
usunięto pryczę — i wpuszczono przez przeciąg 
jednej doby do celi wodę we wysokości. około 


30 ctm. Czyż to nie tortury średniowieczne?! fi 


Więziony przez 24 godzioy musi stać, — wy- 
trzymałem około 12 godzin, — czując iż tracę 
przytomność, wydałem z Siebie krzyk i runą- 
łem do płytkiej wody. Czujne oko strażnika 
jednakże zauważyło ten wypadek; natychmiast 
pospieszono z pomocą jedynie w tym celu, aby 
mnie przywiązać ramionami do kół w ścianie 
specjalnie na ten cel przygotowanych, — tak 
spędziłem resztę dwunastu godzin. 

Mija kilka dni. Otrzymuję ciepłą strawę 


przynaszają mi pryczę, rzuciłem się na nią if 


zasnąłem snem kamiennym. orączkując spę- 
dziłem tydzień następny. I o zgrozo!! znów 
wynaszają pryczę — wiem, że znów mnie ocze- 
kuje ta okropna tortura. 

Bunt zrodził się we mnie, rękoma zakute- 
mi uderzyłem strażnika i chcę uciec, podstawia 
mi nogę, podnaszam się, chcę biec dalej — do- 
sięga mnie szpicruta. Za karę za ten czyn 
popełniony w szaleństwie przywiązano mnie 
natychmiast do kół — gryzłem wówczas, ko- 
pałem, bezskutku, — wycieńczony, rękoma za- 
kutemi, nie mogłem podołać sile dwóch ludzń — 
uderzyłem głową v mur, chcąc odebrać sobie 
w ten sposób życie, i na to znaleziono środek — 
podłożono matę pod głowę. Prosiłem wówczas 
Boga, aby pozwolił mi umrzeć. 


Przy końcu drugiego tygodnia wynaleziono 
nową torturę. Kazano nałożyć cały rynsztunek, 
składający się z plecaka napełnionego mokrem 
piaskiem, wydano nam buty albo zaduże wzglę- 
dnie zamałe, pończech nie pozwolono. nałożyć 
itak w całym ekwipunku od godziny 5-tej do 
11-tej i od 1-ej dn 6,30 maszerowaliśmy naokoło 
dziedzińca. Nogi po takiej torturze przedsta- 


wiają jedną krwawą masę. — W końcu mie- 
siąca listopada skończyła się moja kara. Gdy 
oznajmiono mi jej odbycie — zemdlałem. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Kronika. 


Newemiasto, dnia 15 czerwca 1936 r. 
Poniedziałek Wita, Modesta m, 
Wtorek b. Justyny p. 

Sroda Adolfa b., Jolanty 


Słońca: wschód o godz. 3.15 zachód o godz. 19.57 


0 remontach mieszkań - Ważne orzeczenie Sądu 
Najwyższego. 

Sąd Najwyższy, rozpatrując sprawę lokatora o zali- 
czenie na poczet komornego poniesionych na naprawy 
konieczne w mieszkaniu wydatków, wydał doniosłe orze- 
czenie, obchodzące najszensze koła. 

Zdaniem Sądu Najwyższego, o potrzebie napraw 
większych w mieszkaniu, lokator powinien zawiadomić 
gospodarza i żądać od niego remontu na jego koszt, a 
nie jest uprawniony sam do wykonywania własnowolnie 
koniecznej naprawy bez wiedzy właściciela demu, nawet, 
gdyby były to roboty pilne. Dopiero wówczas gdy zawia- 
domiony o potrzebie remontu gospodarz napraw nie wy- 
kona, a były ene pilne i nieodzowne, lokator może bez 
uprzedniego uzyskiwania wyroku sądowego dokonać ko- 
niecznych robót i zaliczyć poniesione z tego tytału wy- 
datki na poczet komornego. 


Dokumenty potrzebne przy przejeździe przez 
teren W. M. Gdańska. 


W związlłu z rozpoczęciem wzmożonych wyjazdów 
w okresie letnim nad polskie$morze, aktualne się staje 
zagadnienie z jakiemi dokumentami przejeżdżać można 
przez terytorjum Wolnego M. Gdańska. Dostatecznemi 
dowodami dla przejazdu są: 1) dowedy, wydane przez 
władze administracyjne (t. zw. dowód osobisty, wzór Nr. 
1), 2) paszporty zagraniczne, 3) dowody z poświadczeniem 
obywatelstwa (poświadczenie to można uzyskać zwykle 
jednocześnie z dewodem, w wydz' starostw grodzkich, 
(legitymacje urzędników państwowych i ich żon oraz le- 
gitymacje wojskowych i ich żon) o ile chodżi o dzieci do 
lat 1 lub dzieci, które jadą razem z rodzicami, wystarczy 
metryka urodzenia, po 14 latach małoletni winni posia- 
dać dowody osobiste. 


Z miąsta i powiatu. 


Operetka „Gejsza“ 


w Lubawie I w Nowemmieście. 

We wtorek dnia 16 czerwca b. r. o godzinie 20.30 
w sali hotelu „Pod Orłem* w Lubawie i we środę dnia 
17 ceżerwca w sali „Hotelu Centralnego“ w Nowemmieście 
wystąpi znany i eeniony zespół Operetki Poznańskiej pod 
dyr. Zygmunta Wojciechowskiego i odegra przepiękną 
operetkę w 3 aktach Jones'a p. t. „Gejsza“. 

Fascynujące tło libretta, przepiękna mazyka i śpiew 
sprawiły, iż „Gejsza“ obeszła wszystkie sceny Świata, zys- 
kując sobie rekordowe powodzenie. 

Obsada ról starannie dobrana. W roli Mimozy, ja- 
pońsliej spiewaczki wystąpi nieodwołalnie, po dwulet- 
niej przerwie, ulubienica publiczności Danuta Leska 
primadonna Operetki Poznańskiej. Partnerem jej będzie 
ulubieniec publiczności Stanisław Winiecki. W roli chiń- 
czyka Wan-Haj wystąpi doskonały komik Roman Ci- 
chocki (Mek-Mek z „Krysi Leśniczanki*) i bawić będzie 
publiczność do łez. W dalszych rolach pp. Lubicz, Fran: 
kowska, Dobrzańska, Sielska, Zarzycka, Piotrowski, Wiś- 
niewski, Trojanowski, Orski i inni, oraz balet, który od- 
tańczy w l akcie „Taniec japoński", w III akcie „Slow 
Fox“. Nad stroną muzyczną czuwa osobiście dyr. Zyg- 
munt Wojciechowski. 

Bilety w cenie od 75 gr do 2.50 zł wcześniej naby- 
wać można w księgarni „Drwęca“ w Nowemmieście, i w 
księgarni p. Jankowskiego w Lubawie. 

Po południu o godz. 4-tej specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej komedji historycznej w 4 aktach 
p. t. „Pan Wołodyjowski“ w/g powieści H. Sienkiewicza. 
Bilety od 2b groszy. 


Sprawozdanie z plenarnego zebrania członków 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 
koła w Nowemmieście. 


Dnia 5 bm. odyło się zebranie plenarne wymienio- 
nego Koła. Zarząd Koła zdał sprawozdanie organizacyjne 
i kasowe. Komitet Wojewódzki zatwierdził działalność 
kasową Koła, które w ramach posiadanej instrukcji samo 
zadysponowało gotówką, wydając ją w formie pożyczek 
zwrotnych dla Akademików tutejszego powiatu. 

Zebrani nie przyjęli rezygnacji Sadkiewicza Józefa, 
naucz. tutejszego gimnazjum, ze 'stanowiska prezesa Koła, 
biorąc pod uwagę ruchliwość Koła i rozwój dotychezaso- 
wy Koła. Do Zarządu wszedł p. Waraksiewicz, em. gene- 
rał W, P., jako wiceprezes, biorąc na siebie trud pozys- 
kania dla organizacji Ziemian i Rolników z powiatu. 
Zebrani wybrali Komisję rewizyjną w osobach p. A. Ża- 
krzewskiego, em. insp. szkolnego, i p. Gruszczyńskiego, 
pow. k-dta P. P. i 

Zebrani powzięli myśl, aby 28 czerwca wzgl. 5-go 
lipca urządzić zabawę latową na cele Koła. Maturzyści 
tegoroczni zgłosili gremjalnie pomoc organizacyjną w 
związku z tą zabawą. 

Zarząd Koła zwraca się z gorącą prośbą do ducho- 
wieństwa tutejszego powiatu i do wszystkich osób, dla 
których droga jest sprawa pomocy dla Młodzieży Akade- 
mickiej, aby, wobec tak silnie zamanifestowanych uczuć 
katolickich przez Akademików u stóp Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, zainteresowanie Kołem odpowiadało nastro- 
jom: Młodzieży Akademickiej, aby pomoc dla tej Młodzie- 
ży była wielka, widoczna i godna takiej Młodzieży. Za- 
rząd Koła nosi się z zamiarem, wspólnie z akademikami 
tutejszego powiatu, zwołać pierwszy Zjazd wszystkich 
Akademików, którzy wyszli z tutejszego gimnazjum i z 
gimnazjum lubawskiego, w miesiącu wrześniu br., aby 
można wspólnie się poznać, omówić plan pracy i aby 
obudzić potrzebę pracy dla tutejszego powiatu, z którego 
wyleciało się do pracy dla Polski. 

Składki członkowskie i datki pieniężne przyjmują 
ka. Kalinowski, prefekt gimn. skarbnik, K. K. O. pow. lu- 
bawskiego, i Bank Ludowy w Nowemmieście. Wstępujmy 
do Koła Tow. Młodzieży Akademickiej i jednajmy nowych 
członków dla Koła. 

J. Różycki, 


Sadkiewicz J. naucz. gimn. 
sekretarz 


prezes Koła. 


Z sali sądowej. 

Lubawa. Dnia 12 b.m. przed Sądem Grodzkim w 
Lubawie odbyły się rozprawy karne na których zapadły 
następujące wyroki. 

Licznerskiemu Józefowi II, synowi rolnika z Rybna 
jako nieletniemu, Sąd udzielił npomnienia. 

Kołodziejska Cecylja z Gronowa, za nieprzyzwoite 
zachowanie się przy przeprowadzaniu rewizji przez przo- 
down. Korcza, skamana na 1 tydzień aresztu z zawiesze- 
nieme na 2 lata, 

Sobocińsiii Albin z Grondów, za usunięcie rzeczy 
z pod aresztu — na 2 miesiące aresztu! bez zawieszenia. 


GŁOS LU BA W SE 3 
PEREAT E LAENE TB STAY DET CE ETE 


Nie należy 
zaniechać czytania gazety przez lato! 


Mimo wzmożonego tętna pracy w okresie letnim, 
nie powinniśmy zaniechać czytania gazety, która 
informuje nas o wszelkich przejawach życia politycznego, 
gospodarczego i podaje kronikę miejscową. 

Gazeta jest najlepszym przyjacielem i informatorem, 
dlatego niech nikt nie pozostaje bez niej i zawczasu 
odnowi przedpłatę za 


„GŁOS LUBAWSKI" 


na nowy kwartał ( lipiec, sierpień, wrzesień) lub tyllto 
na lipieo. 
Pp. listowi przyjmują przedpłatę, która wynosi 


tylko 1 zł miesięcznie. 
UWOWEWA E E ALERTA EET O E E A 


Bartnieki Bronisław z Trzcina za kradzież ubrania 
— na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Libert Józef z Gronowa, za kradzież drzewa z lasu 
państwowego wartości 1,50 zł — na 1 tydzień aresztu bez 
zawieszenia. Ponadto za kradzież drzewa z lasu państwo- 
wego skazani — Garguła Marcin z Kowalik na 100 zł 
grzywny, Bieńkowski Ludwik z Naguszewa na 30 zł 
grzywny. 

Gurzala Antoni z Gierłoży, za spowodowanie pod- 
czas rwania zęba wyłamania szczęki i przerwania tętnicy 
— na 2 miesiące aresztu w zawieszeniu na 2 lata i kon- 
fiskatę narzędzi dentystycznych. 


Z dalszych stron. 


Uruchomienie fabryki Pe-Pe-Ge. 

Wielu bezrobotnych znajdzie pracę. 

Sprawa uruchomienia fabryki „Pe-Pe-Ge' 
w Grudziądzu wchodzi na tory realne. W naj- 
bliższych dniach fabryka ta zostanie wpełni 
uruchomiona. 

Zaangażowani częściowo majstrzy wykona- 
li kolekcje pokazowe wyrobów, które rozesłano 
do przedstawicieli fabryk w całej Polsce. Za- 
mówienia już napływają. 

Pewne trudności, na jakie jeszcze kiere- 
wnictwo fabryki napotyka, związane są z ter- 
minem dzierżawy i prowadzeniem przez firmę 
„Jagłom* działu opon. 

Nowy dzierżawca — firma „Ardal“ pragnie 
rozpocząć fabrykacje na wielką skalę i zatru- 
dnić poważną liczbę robotników. 

Dalszą kwestją jest przejęcie fabryki od 
syndyka masy upadłościowej. Będzie to wyma- 
gało około 5 tygodni. 

Wkrótce zacznie się częściowe angażowa- 
nie pracowników biurowych i fizycznych, © 


Ofiary zajść Toruńskich. 


W szpitalu miejskim w Toruniu pozostaje 6-ciu 
rannych w ezasie poniedziałkowych zajść na ulicach To- 
runa. Są to: Tomasz Zalewski, który ma przestrzelone 
gardło i płuca, Stanisław Wesołowski — przestrzelona 
pierś, Jan Klonowski — przestrzelona nóga, Roman Ko- 
walski — przestrzelona noga, Stefan Szynkiewicz — prze- 
strzelona noga, Piotr Lisowski — przestrzełona pierś. 
Stan Zalewskiego i Wesołowskingo jest ciężki, natomiast 
pozostałych czterech rannych nie budzi obaw. 


Śmierć na przejeździe kolejowym. 

Sosnowiec. Ubiegłej soboty późnym wieczorem na 
niezamkniętym przejeździe kolejowym na ul. Granicznej 
w Będzinie wydarzył się straszny wypadek. 

W chwili, gdy przez przejazd przejeżdżał wozem 
handlarz szmat pijany Antkiewicz z Będzina, nadjechał 
parowóz jadący w stronę Będzina. Lokomotywa z całą 
siłą wpadła na wóz, który został roztrzaskany w drobne 
kawałki, zaś koń zabity na miejscu. Woźnica Antkiewicz 
wleczony był przez parowóz na przestrzeni 60 m. Doznał 
on strzaskania czaszki i ogólnych obrażeń. Nieszczęśliwy 
zakończył życie przed przybyciem lekarza. Zwłoki umiesz- 
czono w kostnicy. : 

Prawdopodobnie tragiczny wypadek spowodował 
drożnik, który nie zamknął przejazdu. Policja prowadzi 
dochodzenia. 


Krwawa zemsta hitlerowców na polskim 
strażniku granicznym. 


Komendę straży granicznej w Warszawie powiado- 
miono o zbrojnym napadzie, dokonanym przez przemyt- 
ników na starszego strażnika straży granicznej Wacława 
Hermana w Brzozowicach na Górnym Sląsku. 

Napadu dokonało trzech osobników, którzy wyrwa- 
ną z płotu żerdaią poózęli bić strażnika Hermana. Napad- 
nięty strażnik wystrzelił trzy razy w górę na postrach. 
Strzały nie spłoszyły napastników, którzy pobili strażnika 
do nieprzytomności i nad powalonym na ziemię posta- 
wili się, zadając mu kilka ciężkich ran. 

Napastnicy sądząc, że Herman został zabity, rzucili 
go do przydrożnego rowu. Przybyła policja wszczęła poś- 
cig, w wyniku którego dwóch z pośród sprawców zatrzy- 
mano. Byli to: mieszkaniec Wielkiej Dąbrówki, Brunon 
Nowak i mieszkaniec Brzozowie, Jan Szwajnoch. 

Ustalono w trakcie dochodzeń, że napad dokonany 
był przez hitleroweów, a podłożem jego była zemsta po- 
lityczna za działalność Hermana. Ciężko rannego straż- 
nika przewieziono do szpitala w Piekarach. 


Zajścia we Lwowie ujawniły bigamistę. 

Wydział śledczy we Lwowie aresztował pod zarzu- 
tem bigamji 28-letniego krawca Józefa Hładkija. 

Okoliczności afery są niezwykłe. Hładkij bawiąc 
przed pięciu laty na Górnym Sląsku, gdzie pracował w 
kopalni, ożenił się w Będzinie, przyczem występował pod 
nazwiskiem Józef Hładkij-Sikorski. Po dwuletnim poby- 
cie uciekł od żeny, pozostawiając ją z dzieckiem na past- 
wę losu. W czasie kwietniowych zajść ulicznych we 
Lwowie Hładkij został ranny i przebywał na leezeniu w 
szpitalu. 

, Porzucona w Będzinie żona przeczytała w tym cza- 
sie w gazecie w spisie ranionych podczas zajść nazwisko 
Józefa Hładkija. Tknięta przeczuciem zwróciła się po 
informacje do Towarzystwa św. Wincentego a Paulo we 
Lwowie, które przeprowadziło na własną rękę badania. 
Jak się okazało, oszust ożenił się we Lwowie poraz wtó- 
ry i doczekał się już drugiego potomka. 

Sprawa oparła się o prokuratora, który nakazał 
aresztowanie bigamisty. 


Dwa strzały w powietrze, trzeci — w głowę. 


Samobójstwo policjaata na szosie. 

Gdynia. W dość niezwykłych okolicznościach po- 
pełnił samobójstwo posterunkowy policji z gdyńskiego 
posterunku kolejowego, 34-letni Grabczak. 

Grabczak wyjechał z Gdyni do Rumji, aby zamó- 
wić sobie u tamtejszego szewca buty. Na drogę powrotną 
pożyczył od szewca rower i pojechał w stronę Gdyni. 

Na środku szosy zatrzymał się bez widocznego po- 
wodu, wydobył rewolwer i po daniu dwóch strzałów w 
powietrze, za trzecim razem strzelił sobie w głowę. Kula 
przeszyła czaszkę, kładąc nieszczęśliwego trupem na 
miejscu. + 
Przyczyną rozpaczliwego czynu był, zdaje się, roz- 
strój nerwowy. (irabczak od dłuższego czasu cierpiał na 
okresową depresję psychiczną. Pozatem był wzorowym 
urzędnikiem, bardzo sumiennie spełniający swe obowiązki. 

Zwłoki Grabczaka odstawiono do kostnicy miejskiej. 


Wadliwie założona antena radjowa spowodowała 
nieszczęście. 


Niezwykły i bodaj nigdy jeszcze nienotowany wy- 
padek wydarzył się na Rynku Warzywnym w Gdyni. 

W jednym z małych drewnianych domków na ryn- 
ku, w mieszkaniu p. S. L. zainstalowano antenę radjową 
tak wadliwie, że druty antenowe połączono m. in. z prze- 
wodami sieci elektrycznej. Na skutek tej nieostrożności, 
gdy antenę uziemiono, ziemia zaczęła się nasycać elek- 
trycznością, 

Szczególnie wielką była pojemność energji elekry- 
cznej w ziemi, gdy grunt rozmólsł po poniedziałkowej 
ulewie—a wiadomo, że woda jest dobrym przewodnikiem 
elektryczności. 

Otóż w południe, gdy grunt w sąsiedztwie domu 
p. S. L. był szczególnie silnie naładowany prądem, na 
tem niebezpiecznem miejscu stanął koń jednego z furma- 
nów z Witomina. Rażone nagle elektrycznością zwierzę 
zaczęło się wpierw gwałtownie trząść, a po kilku minu- 
tach runęło bez życia koło wozu. 

Początkowo nie można było dociec przyczyny nagłej 
śmierci konia, gdy jednak w Milkanaście minut później 
dwa konie znalazły się na fatalnem miejscu, również za- 
częły gwałtownie drgać, ściągnięto je szybko z elektryzo- 
wanego gruntu, ratując je w ten sposób od losu poprzed- 
niego konia i następnie zbadano ziemię. 

Na temat tego niezwykłego wypadku słyszało się 
na Rynku Warzywnym ciekawe anegdoty — m. in. opo- 
wiadano, że nie warto trzymać radja, gdyż ściąga na 
ziemię elektryczność i t. p. 


Wykonanie wyroku śmierci w Starogardzie. 


Po raz pierwszy od wydania ostatniej usta- 
wy emnestyjnej, która zmieniła wiele wyro- 
ków śmierci na kary dożywotniego więzienia, 
wykonana będzie ta kara za przestępstwo, po- - 
pełnione już po 11-go listopada ub. r. 

Kancelarja cywilną P. Prezydenta R. P. za- 
komunikowała władzom wymiaru sprawiedli- 
wośi decyzję w sprawie podania o ułaskawienie, 
zgłoszonego przez obrońcę Jana Mańkowskiego, 
skazanego na karę śmierci przez powieszenie. 

Jan Mańkowski, przestępca-recydywista, w 
końcu listopada ub. r. epuścił więzienie na św. 
Krzyżu, po odsiedzeniu 15 lat pozbawienia wol- 
ności za morderstwo rabunkowe. W tydzień 
po odzyskaniu wolności Mańkowski na rynku 
w Starogardzie na Pomorzu usiłował dokonać 
rabunku i ścigany przez policjanta ostrzeliwał 
się, kładąc trupem posterunkowego P. P. 

Dwukrotny morderca stanął ponownie przed 
sądem i w dwuch instancjach skazany został 
na karę śmierci, zaś Sąd Najwyższy skargę 
kasacyjną oddalił. | 

Obrona Mańkowskiego wszczęła starania 
o ułaskawienie bandyty, lecz P. Prezydent 
R. P. z prawa łaski nie skorzystał. Decyzję 
tę zakomunikowano sądowi okr. w Starogardzie, 
wobec czego wyrok śmierci będzie wykonany. 


Traktor zmiażdżył 6 osób, 20 ciężko ranił. 

, MEDJOLAN. Dopiero obecnie stało się 
wiadoemem, źe podczas niedzielnego święta 
konstytucji wydarzył się w Poli (koło Fiume) 
katastrofalny wypadek. 

Po skończonej paradzie wojskowej, jeden 
z traktorów artylerji usiłował wyminąć przecho- 
dzące ulicą dzłecko, wskutek czego wpadł na 
sąsiedni traktor. Siła uderzenia była tak wiel- 
ka, że drugi traktor przewrócił się na stojącą 
publiczność. 

Skutki tego były fatalne, 6 osób poniosło 
odrazu śmierć, 20 jest przeważnie ciężko ran- 
nych. Pogrzeb nieszczęśliwych ofiar stał się 
wielką manifestacją w Poli. 


SOATEEEZEMER AOAO TA 
Organizacje rolnicze opracowały projekty ustaw 
o odciążaniu osadnictwa rentowego 
i anulacyjnego. 


W ostatnich zarządzeniach oddłużeniowych 
w zakresie osadnictwa w głównej mierze zo- 
stali uwzględnieni osadnicy z parcelacji polskiej, 
natomiast osadnictwo poniemieckie t. j. rento- 
we i anulacyjne zostało słabo uwzględnione. 

W związku z tem organizacje rolnicze 
wsaczęły od szeregu miesięcy specjalne stara- 
nia. Jak donosi ostatni biuletyn P. T. R. w 
końcu maja bm. odbyła się w Poznaniu w Bia- 
rze Ekonomicznem Organizacyj Rolniczych 
Pomorza i Wielkopolski, konferencja przedsta- 
wicieli P. T. R. oraz W. T. K. R. na której 
zostały szczegółowo omówione projekty 3 ustaw 
osadniczych, wsunięte przez Sekcję Osadniczą 
P. T. R., dotyczące osadnictwa rentowego i 
anulacyjnego. 

Projekty te zostaną wniesione przez posłów 
rolników członków P. T. R. i W. T. K.R. do las- 
ki marszałkowskiej na jesiennej sesji sejmowej. 


Druzgocące zeznania świadków 
w procesie dr. Twardowskiego. 


Grudziądz. Ciągnący się od dwóch tygodni 
proces przeciwko b. staroście  działdowskiemu 
dr. Twardowskiemu i tow. © nadużycia, dobiega 
końca. 

Przesłuchano resztę Świadków oskarżenia 
m. in. wojewodę pomorskiego p. Kirtiklisa wi- 
cewojewodę białostockiego p. Zgrzebnioka i na- 
czelnika warszawskiego urzędu wojewódzkiego 
p. Ceceniowskiego. Pierwszy zeznaje wicewo- 
jewoda białostocki p. Zgrzebniok, piastujący 
dawniej stanowisko naczelnika wydziału opieki 
społecznej w województwie pomorskiem. Zezńa- 
nia tego świadka odpierają cały szereg zarzu- 
tów, jakie poczynił w swem zeznaniu główny 
oskarżony dr. Twardowski pod adresem naczel- 
ników województwa pomorskiego.  Dłuższą 
dyskusję wywołuje suma 1.500 zł. przekazana 
w dwóch ratach przez urząd wojewódzki na 
cele bezrobotnych powiatu działdowskiego, któ- 
rą to sumę oskarżony dr. Twardowski zakwest- 
jonował jakoby ją otrzymał. Przedłożone przez 
wojewodę p. Zgrzebnioka oryginalne kwity z 
podpisem dr. Twardowskiego, zadają kłam 
twierdzeniom dr. Twardowskiego. 

Swiadek nacz. p. Ceceniowski zeznaje na 
wstępie, iż cenił bardzo inicjatywę i działalność 
dr. Twardowskiege, przyczem jednak nie podo- 
bała mu się gospodarka dr. Twardowskiego 
funduszami publicznemi. 

Pewne poruszenie wywołały zeznania świad- 
ka Różyckiego, rolnika z powiatu działdowskie- 
go, który w sposób bardzo jowialny opowiadał 
o tem, jak często grywał w bridża z oskarżenym 
Twardowskim, przyczem Twardowski grywał 
zawsze bardzo wysoko i przegrywał różne su- 
my, dochodzące nawet do 600 zł. Następnie 
zeznają kolejno świadkowie starszy przodownik 
sł. śledczej Szumski, który aresztował oskarżo- 
nego Leśniaka w Teruniu, a następnie dr. 
Twardowskiego w Warszawie, strażnik więzien- 
ny Czajora i Susmarski na okoliczność, że 
Twardowski, przebywając w więzieniu śledczem, 
usiłował przekupić strażnika Czajorę, aby ten 
ułatwił mu ucieczkę. 

W tem miejscu obrena wnosi na piśmie o 
powołanie całego szeregu świadków odwodo- 
wych m. in. b. starostę Świeckiego p. Kraw- 
czyka, i wicewojewodę tarnopolskiego 
p. Starzyńskiego. 

Po przerwie "obiadowej zeznawał ostatni 
świadek oskarżenia wojewoda pomorski p. Kir- 
tiklis. Zeznania p. wojewody, które trwały 
blisko dwie godziny, były dla oskarżonego dr. 
Twardowskiego druzgocące. P. wojewoda od- 
parł stanowczo wszelkie insynuacje oskarżonego 
dr. Twardowskiego, jakoby sam wojewoda jak 
i poszczególni naczelnicy województwa odno- 
sili się do oskarżonego nieprzychylnie, co roz- 
myślnie kłamliwie zeznał na wstępie rozprawy 
dr. Twardowski. P. wojewoda podaje różne 
fakty, stwierdzające niezbicie, że tak wojewoda, 
jak i wicewojewoda p. Szczepański i naczel- 
nicy odnosili się do oskarżonego jaknajprzy- 
chylniej. Sam p. wojewoda w czasie swych 
inspekcyj w powiecie działdowskim wyrażał 
osobiście uznanie dr. Twardowskiemu w pe- 
czątkach jego urzędowania na stanowisku sta- 
rosty działdowskiego i dla prac przez niego 
zapoczątkowanych. Niestety w miarę rozwoju 
wypadków i dokonywanych inspekcyj, zdanie 
p. wojewody o dr. Twardowskim uległo zmianie. 


KETRIN AIC SPORE WRAZ RO REZ PAŁ OTTO OBEP TEE" EAE TŁ 


Motory 
elektryczne 


okazyjnie do sprzedania 
220 volt prądu stałego dobrze 
utrzymane z regulatorami 
obecnie na chodzie 


1 szt. 0,5 P.S. 1430 obr. A E G 

1 „ 06 „. 520 „,. Gdańsk 

1 „ 1 „ 1000 „. specjalny 

1. 02 „ .350.,„ -„Linetype” 

1 „ 55 „ 1430 „ Siemens Szu- 


ckert z regulat. 
obr. do 80 op. 


„GŁOS WĄBRZESKI* Wąbrzeźno. 


ZAPROSZENIA 
ŚLUBNE 


wykonuje 
solidnie i terminowo 


Drukarnia 8. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 
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0 Polsce na kongresie esperantystów francuskich. 


W Limoges odbył się kongres narodowy 
esperantystów Francji. Polska reprezentowana 
była przez znanego esperantystę dr. Grenkampa. 
W kongresie wzięło udział około czterystu osób. 

Burmistrz Betoule w swej mowie podkreś- 
lił, jak bardzo cieszy go obecność polskiego 
delegata w Limoges; 

„Polska, państwo, mówił z którem łączą 
nas więzy przyjaźni, przyczynia się do pracy 
pokojowej. Jestem szczęśliwy, że przy tej spo- 
sobności, jako burmistrz miasta socjalistycznego 
w swej ogromnej większości, mogę w dniu ob- 
jęcia władzy przez mą partję, wyrazić przeko- 
nanie, iż przyjaźń Francji i Polski narodów 
braterskich, jest wieczystą i nie wygaśnie, mi- 
mo minionych chwil, w których na horyzoncie 
naszej przyjaźni pojawiały się chmurki; miej- 
my nadzieję, że nowy rząd zdoła je całkowicie 
dla dobra obu państw i dla utrwalenia pokoju 
światowego usunąć! 


Prześladowania Niemców w Rosji. 


KOWNO. Urzędówka litewska „Ljetuwos 
Aidas* donosi na podstawie informacyj z Mosk- 
wy, że w ostatnich czasach Rosję sowiecką 
opuściłe bardzo wielu Niemców. Warunki życia 
dla Niemców stały się nie do zniesienia, gdyż 
władze sowieckie na każdym kroku prześladują 
Niemców i ednoszą się do nich z nieuinością. + 

; R Toruń — średa 17. VI. 
W Niemczech wj a szykan” zostały obec- 6.00—6.33 Aud. poranna. 12.03 Maz. lekka z Ciecho- 


PROGRAM RADJOWY. 
nie specjalne obozy dla emigrantów niemieckich | einka 12.55 Recytacja prozy 14.30 Płyty 15.80 Wiad. sport. 


Warszawa — wterela 16. VI. 


6.30 Audycja poranna 12.03 Muzyka 12.15 And. dla 
szkół dla dzieci młodszych 12.30 Muzyka operowa 12.50 
Chwiika gosp. dom. 12.55 Wiadomości rolnicze 13.05 
Dziennik połud. 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
Skrzynka P. K. O. 16.00 Koncert 16.45 Muzyka polska 
17.00 Koncert 17.50 Pogadanka „Sosna“ 18.00 Piosenki 
Ziemi Lubelskiej 18.15 Zyęie kulturalne i artystyczne sto- 
licy 18.20 Koncert reklamowy 18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 dawne piosenki 19.30 Recital fortepianowy 20.00 
Koncert w wyk. ork. Marynarki Wojennej 20.30 Szkic 
literacki 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka altu- 
alna 21.00 Tr. z sali Filharmonji Warszawskiej 22.00 
Wiadomości sportowe 22.15 Spiew Grety Turnay z udzia- 
łem Witolda Rybczyńskiego 23.00 Muzyka taneczna. 


Warszawa — środa 17. VI. 

6.30-8.00 Audycja poranna. 12.08 Koncert 12.50 
Chwilka gosp. domowego 12.55 Skrzynka rolnicza 13,05 
Dziennik południowy 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
Słachowisko dla dzieci starszych pt. „Narodziny zegara“ 
16.15 Wiązanki jazzowe 17.00 Recital śpiewaczy 17.25 So- 
nata wielonczełowa 17.50 Pogadanka 18.00 Pogadanka spo- 
łeczna 18.05 Koncert reklamowy 18.50 Pogadanka aktual- 
na 19.00 Muzyka lekka 20.00 Płyty 20.80 Wędrówka 
mikrofonu po Prowineji 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 
Pogadanka aktualna 2100 Il-ga audycja Chłopinowska 
21.30 Ludowe pieśni włoskie 22.00 Wiadomości sportowe 
22.15 Koncert kameralny z Wiednła 23.00 Muzyka tan. 

Toruń — wterek 16. VI. 

6.00—6.38 Aud. poranna. 12.03 Muzyka operowa 
12.30 Płyty 12.55 Skrzynka rolnicza 14.30 Płyto 18.00 Fel- 
jeton 18.10 Walce koncertow 18,25 Pogadanka aktualna 
18.30 Koneert reklamowy 20.00 Koncert 22.00 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 


z Rosji. M. i. obóz dla Niemców z Rosji założo- |, 16.14 Tańce i piosenki 18.00 Pogadanka 18.10 Utwory 
ny został w Tylży, gdzie zatrzymywani są w skrzypcowe 18.25 Pogadanka społeezna 18.30 Koncert re- 
pierwszym rzędzie przejeżdżający przez Litwę Erat gs Edea Poj owcy 22.00 Wiad. sport. 
do Prus Wschodnich Niemcy z nad Wołgi. RWE N 


Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 10. VI 1936 Za 100 kg. płacono 
y i 15.00 — 15,50 


Diamenty wyrzucone na ulicę. 
Zemsta strajkujących szlifierzy w Antwerpji. 
BRUKSELA. Trwający od kilku dni strajk 
robotników w szlifierniach djamentów w Ant- 
werpji, zaczyna przybierać coraz ostrzejszą 


Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity' 
Owies š 1475 — 15,25 
Otręby żytnie : 12,00 — 12,50 
Otręby pszenne (grubej 
Otręby (średnie) 
Gorczyca . 

Groch Viktorja. 

Groch Folgera 


"" 

zęść robotników, nie czekając na zakoń- 
czenie pertraktacyj, przystąpiła wczoraj do pra- 
cy. Zwolennicy strajku dowiedziawszy się o tem, 
wtargnęli do kilku czynnych szlifierni, pobili 
AW R zaczęli wyrzucać djamenty na 
ulicę. 

Przed szlifierniami momentalnie zebrały się 
tłumy, tratując i wydzierając sobie cenne ka- 
mienie. 

Straty właścicieli szlifierń są olbrzymie, 
kilkadziesiąt 


23,00 — 25,00 
19,00 — 21,00 


c 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście a. Drw. 


W środę dnia 17 czerwca 1936 r. 
odbędzie sięw Kurzętniku 


gdyż napastaicy wyrzucili m. in. 
kamieni dużej wartości, 

DT TAA ESET id EBD TTJA ET MA GÓZD W BA 
Kiedy dr. Twardowski żalił się p. wojewodzie 
na rzekomo wrogi stosunek poszczególnych na- 
czelników wojewódzkich, p. wojewoda z całą 
lojalnością wydelegował do powiatu działdow- 
skiego inspekcję z poza urzędu wojewódzkiego, 
a mianowicie wicestarostę wąbrzeskiego p. 
Cwinarowieza i inspekcja ta potwierdziła w ca- 
łej rozciągłości zarzuty stawiane przez inspek- 
torów wojewódzkich. Poważne i rzeczowe 
wywody p. wojewody rzuciły właściwe światło 
na całą sprawę i wysłuchane zostały tak przez 
trybunał, jak i przez wszystkich obecnych na 
sali w skupieniu. Zeznania p. wojewody uczy- 
niły wręcz przygniatające wrażenie na oskan- 
żonym dr. Twardowskim, który bardzo nieśmia- 
ło zadał jedynie kilka pytań świdkowi. Na 
tem rozprawę odroczono do poniedziałku, dnia 
15 czerwca br. 


Jarmark 


na bydło i konie 
Wójt Gminy Kurzętnik: (—) Banaszewski 
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Szanownej Klienteli podaję do łaska- 
wej wiadomości, iż 


powiększyłem mój 
zakład fryzjerski 
przez dołączenie jeszcze 
Ondulacji trwałej, wodnej, 
i żelazkowej i manicur'u. 
Zapewniając skorą i sumienną 
obsługę, proszę o łaskawę poparcie 


Konst. Nowiński 
( Zakład fryzjerski — Nowemiasto 


Zakład artystycznej fotógrafji 
F. LUBOWIECKI 


Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa 
ul. Kościelna 2. ul. Gdańska 11. 


poleca się 
do wykonywania 
zdjęć fotograficznych 


— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem. 


w waw w | w o w w w a” aw w ww w a m w 


Centryfugę 
40-litrewą w dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie. 
Kamińska - Wawrowice 


Byk 
23 miesiące doskonały 
wnuk Tuba i 2 tryki 
po imporcie do 
sprzedania 


maj. Chełsty 


Do Pierwszej Komun]i Św. s 
Książeczki 

i Różańce 

w korn kge gi przystępnych 


KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI 


Nowemiasto — Rynek 19. 


Ziemniaki 
jadalne 1 i pół cala 
kupuje wagonowo i w 
mniejszych partjach 

na skład. * 

Modrzejewski 
Newemiasto m. Drw. 


